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Zakopane. 
(Artykuł dyskusyj ny). 

Od czasu . odkryci a "  Zakopanego wiele upły­nęło wody. z �kopane, zapad ła  wioska gó r s ki! , po ­wo l i  poczęła ś ciągać let ników, ku r acj u szów.  Zjechał tam Chałubiński Tutus. Za  nim inn i .  P i ękno przyro­dy porywało. Umysły głębsze p oczęła zac iekawiać swoista ku ltura podtatrzańska. Był to okres panowa­nia t andety i szab lonu ,  o kres po szuki wai1 ,  k i edy  czło­wiek uc i ekał od  rozpanoszonego ekl ek tyzm u . do j a­kiejkolwiek inc1.ywidualności , byle różnej o d  tego , co go otaczało .  Modną stała s ię  j t poń  ,zczyz na . . .  U nas zakGpiań s zczyzna, j ako coś now�go, coś bezpo ­średnio szc zerego zna lazła entu zj a stó w i wie lb i c i el i .  Zakopane stało s i ę  n i e  tylko uzdrowi sk iem , a l e  ośrod­kiem pewnej myśl i ,  pewnego sposobu poj mowan ia  sztuk i ,  nawro tu do  wzorów l udowych . I to właśnie wpływało na stosunkowo szybki  jeg.'.l roz wój ,  który był dz iełem przedewszys tkiem polsk 1ej intel igencj i .  Na przyjezdnych bogaci l i  s i ę  miej s cowi górale i oni  budowa l i . Parwenjuszom góra l skim i ntel ige n cj a  wcześnie wydala b 5 j .  Znana j est wszys tk im zapewne płomienna ks iążeczka Witki ewicza „ Bagn l "  w spo ,ób btzwzględ­ny piętnująca C h ramca i j ego sa te l i tów .  Witkiewicz za napis an i e  jej sta nął p rzed sądem , ob ronił s ię ,  j akkolwiek zarzuty j ego byty niez m iern ie c i ężkie. Na­dal rządził j ednak duch bezwzgl ędnego egoizmu i kró tkowidztwa. Rządz ił bezwzględnie i niepodzieln ie. Kiedy nastały czasy n iepod ległości ,  zdawało s ię ,  te świeży p rąd powiej e . Zakopane było bądż co bądź j eszcze wioską, rozrosłą-ale w io ską. Można było wiele zrobić. Wspaniały zap is  Władysława Zamoys­kiego czynił z niej stol icę  wielkiego parku narodowe­
go. Przekleństwem j ednak stały się dla tej miejsco­wości rządy koteryj ne, oglądające się j edynie i wyłącznie na popularność ,  na  głowy wyborców,  na mandaty. Nie dobro R:I i ej scowośc i ,  n i e  podn ies i en ie  -stacj i sportowej , letn i ska, turystyki-al e  tylko i wy­.tącznie względy demagogiczne decydowały o wszyst­·k iem. Rz<}dy powierzono tu gminie. Czy było to słuszne.? Nie. Wystarczy powiedzieć, że trzy czwarte dochodów ko:nunalnych płynęło i płyn i e  z opłat kl i­matycznych; że na dwanaście tys ięcy ludnośc i  m i ejs­cowej ma Zakopane czterdz ieści dziewi ęć tysięcy letników, aby zrozumieć j ak  da lece niedemokratyczne były oddawanie całej wł a dzy w ręce a utochtonów, stanowiących żywioł bynajmn iej n i enajkultura lniej szy, bezwzględnie wyzyskuj ący p rzyj e 3dnych , z natury l'Zeczy pragnący j aknaj mniej dać, j ak naj więcej wziąć. Przez dziewięć lat na szej n iepodległości wieś przeobrazi ła się na miasto .  Grunta poszły w cenie .  Przy głównych u l t cach wykupywali j e  kramarze ,  sta­wiając obrzydliwe budy, j ak ich n iepozwolonoby wyc. 'budować w najgorszem miasteczku. Dalej n i eco b u­dowano pensjonaty. Budowano bezmyś ln ie, bez pla­nów, bez rozważenia na l eżytego celu.  Chodziło o to, by dom coprędzej wypuśc ić  w dz ie rżawę za n iesły­chane poprostu p ieniądze .  Na domki te łakomiły s ię  po największej częśc i  panie z n i edużym kap i ta łem , przeważnie osoby wykolejone, n i e  posiadające od­powiedni ego wyszkolenia hotelarskiego, nieum iejące kalku lować. Wyzyskiwane w sposób bezwzględny przez wł aścic iel !  domków, mus iały przeci eż one sto­sować się do· możliwości płatniczych swych gości .  Krzyczano  u nas wiele o drożyźnie pensjonatów w Zakopanem-ale mało kto zw rócił uwagę , że te bied­ne . paskarki " n ieraz dla ratowania się musiały b rać ceny o połowę n iższe od wyznaczonych, że  ogromna ich i lość wychodziły z Zakopanego rok roczn ie  l i te ­ralnie z torbami .  I inaczej być n i e  może .  Tam gdzie j es t  ma sowy napływ gośc i ,  gospodarka moie  być 

j edyn i e  masowa. Mały pensjonat  m oże s ię  opła cać j e dynie w zapadłych dziurach, gdzie można się apro­wi zować na miej scu, gdzie nic nie trzeba sprowadzać. W m iej scowości  takiet jak Zakopane istnieć i konku­rować mogą sp Jkoj nie tylko wielk ie  przedsiębio r5twa . Tych atol i  tam brak. Jeśl i są-to nie dając luksusu­żądają  za l u ksus . N i kt n i e  myśl i  o p lanowej pracy. Nawet wię­kszy kap i tał u lega tu j ak iemuś zup ełnie wyrażnem u  tuman i e  1 i u .  Wyn ik i em tyl ko zasadniczego nieporozu­m ien i a  j e .,; t  stawian ie j ednego z największych hoteli m i e jsco wych gdz ieś  w lesie, bez widoku, bez słońca, u stóp u syp iska .  Przecież zupełnego już zaćmienia umystu trzeba, by b n dowac wil le hen w stronę do ­l i ny Białego, gdzie w dni e zimowe chyba zupełnie j u ż  sło ńce nie dochodzi .  I nikt przeciwko temu nie protestuje ,  żad na władza nie interwenjuje. Łąkę, której poprost u n i epodobna zdrenować, ani o suszyć, która dla l udz i  n i e  j uż  chorych , ale zwyczajn ie  słabowitych, j e st poprmtu zabój cza, oddaj e s i ę na cele budowlane. Od lat  d z iewięciu ani j eden budynek (z wyjątkiem zakładów  i n:;tytucyj publ icznych) nie powstał w oko­l icach i stotnie zdrowych - wszystkie powstają tam gdzie budownictwo powinno być zakazane, gdzie pa­nuje malarj a i inne plagi  j ej podobne. Urząd zeń użytecznośc i  publiczn ej w Zakopanem niem a.  Chlub i  s i ę  ono swojemi  chodnikami .  Ale ulice za to są led wie wyszutrowane. Wiatry ponoszą tam kurz. A czem j est kurz w m iej scowości, gdzie l eczą się gruźl icy -nie trzeba mó wić. Wodociągi źle u rzą­dzone-przez całą z imę  dają wodę w niedostatecznej i lośc i ,  czasem całemi dniami tej wody brak. Kana­l izacj i n iema.  W tych warunkach obowiązująca (j a­koby) dezynfekcja ,  obowiązująca n. b. w praktyce j edyn ie  właściciel a pensj onatu j est za iste pu stym dźwi ękiem . Gospodarka tego rodzaju pomściła s ię  przede­wszystkiem na miej scowej l udności .  Kuracj usze, puy-

Posiedzenie rady 
Dnia 28 czer .vca odbyło s i ę  posiedzen i e  Rady m iasta pod przewodn ictwem burmistrza P. Dr. Romana Sichrawy. Porządek dzienny obe jmował następujące sprawy : 1) S prawozdanie ze Zjazdu Delegatów Kola Miast Ma­łopolski i Śląska cieszyńskiego-ref. WP. Brudziana Antoni 2) Reskrypt Tymcz. Zarządu Powiatu w sprawie szpitala ep idemicznego i łaźni ludowej-ref. WP. Inż. Cyło . 
3) Rozporządzenie wykonawcze do statutu o gminnym podatku od widowisk - ref .  WP. Kózka Jan. 
4) Wybór delegatów Rady do Wydziału Szkoły Prze­mysłowej dokształcającej -ref. WP. Kózka Jan. 5) Przyj�cie na  własność Gminy skrawków gruntu pod rozszerzen ie uli c-ref. WP. Kózka Jan .  6) Prośby o przyj �cie do Związku Gminy - ref. WP. Kózka Jan. 7) Sprawa . pokryc ia  wydatków na płace n a uczycielskie VIII kl :isy w szkole im. św. J łdwigi-ref .  WP. Kózka Jan . 
8) Sprawa rozszerzenia miejskiej elekt r owni i wybór oferty na dostawę nowego motoru-ref. WP. Inż Cyło. Przed przystąpieniem do porządku, dz iennego przedsta­wi! asesor p. Brudz ian a  sprawę zaopatrzenia Zofj i  Bodzkowej wdowv po s ierżancie straży po żarnej .  Rada miejska uchwaliła wypłacać j ej tytułem pensji 1 22.04 punktów uposażeniowych a nadto tytułem pośmiertnego kwotę 8 19  zł Następn · e  przystąpiono do porządku dziennego : P. Asesor Brudziana złożył sprnwozdanie ze Zjazdu De­legatów Kola rr. iast Małopolski i Śląska cieszyńskiego odbytego 29 maj a  w Krakowie. Referent podał do wiadomości Rady 

jeźdtający tu po zdrowie, przyn i eśl i  suchoty, które w zastraszający wprost sposób szerzą się wśród gó­rali. Naj zdrowsza do  n iedawn a ludność, dziesiątko ­wana j est obecnie przez choroby płucne. I t u  powstaje pytanie, co robić ? Przedewszystk 1em należy Zakopanego unikać narazie ,  j ako miej scowości nie odpowiadającej wy­m ogom h igj eny, jako m iej scowości zakażonej, która może służyć dobrze jedynie wtedy, gdy przyjeżdża tam bardzo ograniczona i lość ludz i .  Zakopane staje s ię  zabójcze  przy większym skup ieniu.  To, jeś l i  cho­dzi o publ iczność .  Jeżel i chodzi o sami'\ miejscowość­należy dz iś  uważać j ą  za  przepadłą Niesposób jest zn iszczyć wszystk iego, co tam j est, a bez zniszczenfa nie może być mowy o budowaniu .  Z Zakopanego j ako uzdrowiska, z Zakopanego j ako  letniska , trzeba zrezygnować raz na zawsze. Zanadto jest j u ż  popsute. Powiedzmy odrazu, że wielkiej :;zkody n iema.  Zakopane było ile wybrane. Już po tej stronie Tatr mamy szereg miejscowości o wiele dogodniej szych, że wymienimy tu tylko Bukowinę i cały szereg wio ­sek pobliskich .  Cóż  mówić o części Orawy nam przyznanej ,  gdz ie i k l imat j est znacz nie łagodniej szy i warunki bytu lepsze i góry bliższe. Nie będziemy s ię tu zresztą zastanawiać  nad tern, gdzi e  u mieśc ić  i trzeba j e  wznieść z godnie z istniejącemi wymagania­mi h ig ieny i zdrowia .  Znajdują s i ę  pieniądze na  miasta ogrody, ,, kolon j e "  i td.  znajdą s i ę  pieniądze na  to. Jet.el i nie rozpocznie p racy w tym kierunku kapitał prywatny - muszą ją  rozpocząć samorządy, wspólnie wybierając miej sce na górskie  uzdrowisko polskie i wspólnemi s i łami j e  tworząc. Dobry począ­tek zdecydwje  o sprawie, o i l e  państwo przyjdzie tej pracy z pomocą, dając od samego początku nowej mit-j scowości połączenie kolejowe . Mówimy nowej i podkreślamy to słowo. Do­świadczenie bowiem wykazało , że musi to być miejs­cowość bezwzględnie nowa, nie jakaś wioska,  czy miasteczko, które trzeba będz ie zm ieniać n a  letnisko. Os ied le  stare nie nadaje się na ten cel stanowczo.  
A. Uziembło. 

miasta N„ Sącza. 
treść uchwał zapadłych n a  tym zjeźdz ie, treść referat u  i tezy Dr. Adolfa Grossa dotyczące rozbudowy m iast, j ej sfinansowa­nia i kredytu komunalnego, podniósł wadliwość tych tez a zwłaszcza wadliwość kolej ności osób mających korzystać z ta­niPgo kredytu budowlanego przez co pozbawionoby w zu­pełności osoby p rywatne możności korzystan ia z tego kredytu i postawił wniosek na  wniesienie w sprawie tej memorj alu do Kola miast Małop. i S I  c iesz. co bez dyskusj i  uchwalono .  Drugą sprawę porządku dziennego tj . sprawę budowy szpitala epidemicznego i uruchomienia łaźn i  l u dowej przedstawił radzie radca bud. miejsk. p .  inż. Cy!o oświadczając ,  że łaźnia będzie uruchomiona w r. b. gdyż na cel  ten wstawiono do budżetu odpowiednią kwotę. Odnośnie zaś do s zp itala epide­micznego zaznaczył że sprawa ta n ie może być j es zcze przed­m iotem obrad gdyż dyrekcja szpi tala powszechnego nie na­desłała planów szpitala epidemicznego. Ten sam referent przedstawił następnie Radzie sprawę zakupna dla m iejskiego zakładu elek trycznego s i l n ika Diesla . Refe rent przedstawił Radzie oferty na  dostawę tego motoru, odczytał następnie orzeczenie dyrektora krakowskiej elektrowni p .  dyr. Bielińskiego zalecaj ące kupno s i ln ika f irmy Graz za su­mę 280.000 zł. bez komp ressora i podniósł przy tern że k ie­rownik m iejskiego zakładu elektrycznego w N. Sączu p. Inż. Wludarski oświadczył s ię za kuµnem motoru tej samej firmy j ednakowoż z kompresorem. W końcu uzasadni! referent wnio­sek magistratu na zakupno motoru wyżej wspomn ianego. W dyskusj i nad tym wnioskiem rad. p. Bukowski lprzypominając sprawę zakupna osta tniego motoru z Grazu która tyle narobiła 
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krzyku w mieście, oświadczył że oświadcz enie dyr. elektr. k ra ­
kowskiej j est niewystarczające i źe Magistrat powinien zażą­
dać op inj i  p rofesora j ednej z naszych politechnik, i dopiero 
wówczas p rzystąpić do zakupna motoru u n iemieckiej firmy 
Grazu gdyby orzeczenie profesorsk ie pokrywało si� z odczy­
tanem o ,  zeczeniem dyr. Bieliński ego na wypadek różnicy zdań 
pow inien m �gistrat zbadać sprawę jeszcze przez jednego znaw­
cę a w każdym razie powin ien zasięgnąć informacj i w Zako­
panem i Kaliszu, o jakości i sprawności motorów z fi rm pol­
skich a w szczególności ze stoczni gdańskie{. 

Wskutek tego mowca sta"' ia wniosek  na odroczen ie te j 
sprawy aż do prztdłożen ia p rzez magistrat opinj i znawcy i za• 
kładów elektr. które pracują motorami ze 5toczn i gdańskie j .  
Wn iosek ten popa r l i  krotkiem przemówieniem rad. Górka i as .  
Jankiewkz. t<ad. Vv oj tyga oświadczył s i ę  w zasadzie za motorem 
z fu my uraz ,  i;!dyt. powinno s i ę  dążyć do tego by w zakładzie 
e l e ktrycżnym by, y motory j ednego typu i nie pow i n no się spra­
wy przew l ekać a zastrzegł się tylko by mag stra t przy kontrakcie 
kupna z a c , . ował wst.elkie możliw e  ostrożności i zastrzeżenia . 
Rad. Pe l c  z, r t,świadczył s ię  za kupnem s i l n ika z fabryk i  krajowej, 
gdy ż jest obowią , k1em magistra tu i ra dy popierać przemysł kra­
jowy . Radny Dr. Syrop podniósł, że ·sprawa jest na l eżycie do 
rozs tr,;ygn i en i a  przez Rad� p rzy gotowaną i oświadczył s ię w l!a­
sadz ie za kupnem s l n i k a  .z: Grazu dla os t ro2ności zaż ądał p i sem 
ncj op in j i  dyr. na[zej elektrowni m i ejskiej . Jeże l i  op i nja ta zgod­
na bę dzie z orzezzen iem dyr. Bie l ińskiego na leży upoważnić 
magis tra t  do zakupna tego motoru .  

Następnie kierownik miejsk. zakł, elektr. p. inż. Włudar­
sk i  udzielił wyjaśn i eń w tej sprawie i zaznaczył, że przyłącza 
się w zupełności do orzeczenia znawcy p. dyr. Biel ińskiego z 
tą jedynie zmianą że należałoby k upić motor firmy Gra ł z 
kompresorem a nie hez kompresora jak radzi dyr. B ie l iński 
gdyż działan i e  motoru z kompresorem jest zdaniem j ego pew­
niejsze .  As .  p. Brudziana sprzec iwił s i ę  o droczen iu tej sprawy 
gdyż j est ona pilną rzeczoznawcy nie wi ele mogą j u ż  nam 
powiedz ieć w tej sprawie bo zarówno Graz jak Leobersdor f  
t o  f ,rmy światowe a o si lniku n i c  n ie  będą mogl i  orzec bo ten 
jest dopiero w bud Jwie. Zaznac,ył . dalej, że  firma Graz jest 
najtańszą, że oferuje najkrótszy termin dostawy co ma ogrom­
ny wpływ na amortyzacj ę j uż pożyczonego kapi tału i że ba­
danie jakości motoru ze  stoczni gdańskiej w Kal isz u n i e  
doprowadzi do niczego bo tam sąd nie by ł  w stanie 
wykryć  kto ponosi winę zepsucia s ię motoru pochodzącego z 
tejże stoczni . 

Po tern przemówieniu poddał przewodniczący pod gło-

KURJER PODHALANSKI 

sowanie wniosek radn. Bukowskiego; Wniosek ten upadł. Na­
stępnie poddał pod głosowan ie  wniosek mag•stratu a gdy i ten 
wniosek nie uzyskał potrzebn ej większości zreformował radn . 
Bukowski swój wniosek w ten sposób, że magistrat ma się od­
nieść do j ednego z profesorów politechniki o opinję i do ma­
gistratu w Kaliszu i Zakopanem o opinję o s ilnikach Diesla 
tam pracujących a poc:hcdzących z fabryki krajowej i przedło­
żyć spraw„ tą radzie miasta do decyzji do 3 tygodni. Wniosek 
ten uchwaliła rada znaczną większością głosów. 

Po tej uchwa l e  prze dstawił r;;i dca mag. Kózka spra l!. ę  wy­
dmia przep i sów wykonawczych do przepisów o poborze podatku 
gminnego od publ icznych zabaw i w idowisk. Referent zaznaczył, 
że przepisy proponowane przez magistra t wypracowa n e  zostały 
na podstawie spraw( · zdania urzędn ika v. yde l egowanego do Krn kc­
wa dla jej zbadania , W dyskusj i nad tym wn iosk iem radny Ko­
s iński sprzeciwił s ię uchwaleniu tych prz r pi : ów  j ;ko  bardzo u­
ciążliwych i powod , j ących duże kosz t a  dla obu tu•, k i notea trów 
I p Jstawil wn i c sek  na zrycza łtowanie podat:..u do Nowego roku . 
Proponuje 12.000 zł. roczn ic .  Radny Dr. Kozaczka popiera wn io­
sek p. Kos ińskiego bo na l eży pcp ie r nć tego rodzaj u imprezy . 
Rad n .  Górka popiera wn i osek p. Kosińskiego, z tern żeby pod­
n iósł cenę  do 1 4.000 zł. roczn ie ,  � a d ny Łobodz i ński wychodząc 
z tego założenia że  właśc i c i e lami kin w No wym Sączu są insty­
tucje społeczne a nie prywatn i p rzeds iębiorcy, że p ien iądze u­
zyskane  przeznaczone są na cele s połeczne i oś w ia towe po piera 
wniosek radn . Kosińskieg0. Radny Fiałkowski sprzeciwia się 
zryczałtowaniu podatku .  Za wn ios 'dem radnego Kosińskiego 
przemawiają  radni Dr. Syrop, Markiewicz, Bukowski Pelczar 
i frohlich. 

Po tej dyskusj i Rada uchwaliła odroczyć sprawę s tatu tu  
p odatku i zgodz ić s ię na  zryczałtowanie należytości. 

W miejsce pp. Andrzeja Serafina b .  członka . rady przy­
bocznej � ybrano do wydziału szkoły przemysłowej asesora 
p .  Michal ika Feliksa. 

Uchwalono utrzymać klasę Vlll szkoły im. św. Jadwigi na 
czas roku szkoln ego 1928 129. Wydatki z tern połączone pokryć 
mają częściowo opiaty p ł acone p rzez uczennice resztę zaś 
pokryj e gmina. 

Na rozszerzenie ulic .przyjęto ofiarowane gmini_e parcele 
przydrożne a znajdujące się przeważnie w Dąbrówce. 

Do zw iązku gminy przyjęto : Ruchlę Weiss, Samuela  
Mah lera, Feigę Weiss, Izaka Lama, Franciszka Wasylkiewicza, 
Andrzeja  Kustronia, Bolesł awa Racięskiego i Stan isław a  Rajcę. 

Na tern wobec wyczerpania porządku dziennego posie­
dzenie zamknięto. 

. , . 

Dwie pow1esc1. 
(Honorni Orawiacy. - Srógi pies i sentymentalny zając) . 

Kiedy się już  upoi czyteln i k  d urzącem winem 
dzisiej szej poezj i ,  i do przesytu zachwyci  s ię kalej­
dos1wpowerń 1 obrazami powieśc i  i nowel i  współ­
czesnych-w tedy bier!e do ręki Si nk iewicza • Try lo­
gję · ,  l u b  „ Popioły " , Zeromskiego, by j eszcze raz p rze­
żyć młodości chwi le „górne " 1 . chmurne " , bierze 
. Księgę ubogich!' Kasprowicza, powieści Orkana , 
al bo przegląda „ n a  skalnem Podhalu „  uw iecznione 
życie przez Tetmajera. Ucieka myślą w przeszłość,  
fantazj ą pty n ie  gdz ieś w Tatr s iną dal .  Bo w przy-

. .  spieśzonem tęt11 1e  życ ia zagub i ła, s i ę  gdzieś poezj a  . . .  
opuściła b i te gośc ińce życ ia .  

Wtedy .szczery, p ros totą i prawdą przepojony 
obraz góra lskiej niedo l i  z nowel Orkana ,  działa jak 
ożywcze tchnienie wiosennej a tmosfery. Tą szczerą 
puezją życia po ciąga czy teln ika i powieść k s  Fudy­
nanda Machaya p t. ,, Honorni Ora w iac) " .  Naiwał ją  
autor szkicem powieściowym,  choć j est w i stocie 
jasnym i zwartem kompozycyj nie opowiadaniem by­
strego obserwatora i znawcy psych ik i  honornych Ora­
wiaków. To powieść n iepośledniej miary ta len tu 
pisarskiego pełnego temperame l ltu i umia ru ,  sz cze­
rości i optymiz m u , jak i m zal ecają się i poprzednio 
wydane pow ieści a u to ra . 

Fabuła powieści j asna  i p rosta. Stanowi ją  spór 
między dwoma rodami  orawskiemi : Ostrowskiemi i 
8 1 ałogórski em i ,  powstały n a  tle zajśc ia wesel nego . 
N a  tern tl e  z a rysowuje s ię  plastycznie nietylko sze-

Z wycieczki w Pieniny. 
Pociąg m i j a  przed Starym Sączem - Poprad, 

by wnet potem zataczać koli ste serpentyny wzdłuż 
jego brzegów. W Rytrze wysiadamy. 

, Wy bier amy  się w d rogę ku Roztoce Wielk iej ,  a 
s tąd wspinamy s i ę  na  zbocza Pre hyby, aby drogą 
szczytową ruszyć ku P ien inom .  Przed nami roztacza ją  
s ię przep)' szne widoki  - na p iękny grzbiet Radzie­
jowej, Ehaszówkę Wysokie Skałki ,  Sp iską Magu rę, 
i potężne Tatry - Wysokie i Bielskie i kotl inę Są­
decką. U stóp Tatr  m igocą s i ę  w dal i  czarowne Pie­
niny. P ien ny trzeba oglądać zbl iska.  Zawsze wywie­
ra1 ą  niezatarte wrażenie .  wciąż są inne - zmien iając 
się w blasku słonecznym, czy spowi t e  w białe mgły 
w dnie chm urne .  

· Polska turystyka nie docen ia  Pienin .  S tosunko­
wo mały procen t turystów rusza w naj piękni ejszy za­
kąte lł Polski , czyn iąc natomiast z Tatr j armarczne 
·m rowisko.  Czyżby Besk idy, Gorce z potężnemi 
borami  z Turbac.zem z naj pi ękniejszym widokiem na 
Tatry, Spiż z mnó stwem zabytków, Orawa z głośne­
m i  zamkami i p i ęknemi widokam i  na  Bpbią i Tatry­
niegodne  były masowego odwiedzan ia 7 Pieniny są 
dziś dostępne dla wszystkich . Wra żeń tam dozna-

reg świetn ie, wprost z życia uchwyconych typó w, ale 
· i istotna cecha życia społecznego Orawiaków : poczu­
c ie  własnej godności, honor rodowy - k l ejno t  podha­
la n i góral i .  

Dz.. ięki  real i zmowi dja logów i s tosowaniu gwary 
o rawskiej , koloryt lokalny i plastyka zyskują znaczme 
na  s i l e  i eksp resji : Czuje s i ę ,  że  auto r  jest w swo im 
żywio le ,  że żyje t ern życiem, że do głębi j e  prze­
żywa . . .  

Pisze prosto i szczerze -j ak  szczerze czuje Hon­
dras Ostrowski, k tórego serce zakochało się w Ma­
rys i .  Im bard z iej chc iał myśleć o innej według wol i  
matk i , tern pos tać Marysi stawała mu się d roższą, 
u lub i eńszą. Rozbudzona w jego sercu pierwsza m iłość 
pal i ła się gorący m płomien iem.  Ma tka codzi enn i e  
wspominała m u  o Różusi Jagodównej , dz i ewczyn ie 
równi eż przystojn ej .  dosyć bogatej , n iem n iej ro botnej 
i gazdowskiej a nie z i em iańsk iej . Hond ra s słuchał 
tych pochwal w m ilczeniu ,  ale ich nie chciał rozu­
mieć. W uszach brzmi a ły mu ty lko d żw i ęki słów 
Marysi ,  z któ ą co niedziel i  szedł i do kościoła i 
z kośc ioła. 

Jakżeż mógł o niej nawet pod wpływem s łów 
matki  zapomnieć, kiedy . rozm o w a  z nią napełniała 
go niewymownym cza rem, a gdy się przyszło rozej ść 
i pożegnać ,  serce ści skał ból  i strach ,  że może kto 
i nny będzie z Marysią takie słodkie rozmowy pro­
wadził " .  

nych - opisywać nie będę. Niecha j  każdy ruszy w 
Pieniny, a być może, że lepiej od  nas odczuj e ich 
p iękno. A każdy musi odczuć to p iękno i rozkoszo­
wać s ię n iem.  

Nie zapominaj cie  zwiedzić w . Pien inach grot Ak­
s am i tki (po czeskie 1  stronie) z mnóstwem pieczar i 
chodn ików, z e  wspaniałemi stala ktytami .  

A jazda z Czo rsztyna do Sz czawnicy łodziami 
przełomem Dunajca wywiera n iezwykl� sil ne wra�e­
nie tak że uczestnicy zeszłorocznego z1 a idu „Asoc1a­
cj i 'Słowiańsk iej towarzystw turystycznych • oświad­
cza l i  zgodnie, ,, i ż  nie wyobrażali sobie p i ę�nego dzi­
kiego i pełnego romantyzmu zakątka Polski " .  

• Pien iny - mówil i  - to beLcenny skarb tury�­
tyki polskiej, to ś l i czne dziwo� które �c_ią�ać będzi.e 
k u  sobie tysi ąc,:e obcych turystow, m usicie 3eno o dZ 1 -
wie tym dawać znać zagranicznemu światu turys­
tycznem u • . 

Tymr  z i sem my  z najbl iższych stron zwiedzajmy 
i koch a jmy Pieniny. 

z Czerwonego Klasztoru ruszmy ku N iedzicy . 
(zamek z XV w.  dobrze zachowany i zamies�kały, 
trudny jednak do zwiedzenia ze względu na nieku l­
tura l n e  odnoszenie się jego właściciela do turystów) 
i Czorsztynowi (pamiętnemu z historycznej przeszłości). 
Zwiedzających ruiny w Czorsztyn ie  inform uje  stary 

Ho,ndras postawił na swojem Przefamał upór 
matki . Co więcej - ślub m i m o  płaczów i protestów 
ma tki Hondrasa, odbył si ę nie ra no  ze mszą św , ale: 
po pańsku ,  jak na potomka ziemian przysto i ,  o go­
dzi n i e  3zóstej wieczo rem .  N ikt na całej Orawie o ta­
kim wypadku n ie  słys zał, aby w leci@ , w m iesiącm 
czerwcu o takiej godz in i e  śl ub brać .  Marys ia  i Hon ­
d ras ub r an i  by l i  po pańs lm .  Niema o cze m mów i ć f '  
Lu dzi  było w kośc ie le  sporo,  ciekawych ,  j ak  to tak ie· 
wese l e  wyglądać będzie .  Strasznie wszyscy goni l i .  

Z tych i i nnych ustępów typowo narratorskich.i 
w idać, że au tor  sam cofa s i ę  na  dalsq plan.  wysu ­
wając na  czoło bohaterów opowi eśc i .  Dz i ęk i  tem u 1  
całość j e st  bardzo żywa, tętni ży c i em buj n e m ,  które 
nieraz zby tn io  ponosi  tem pera m enty bohaterów Ora­
wa zys k ała  w ks. Machayu byst rego odtwórcę j ej 
ku l tu ry i życ ia  społecznego i obyczaj u .  

W św iat  i nny, w kró l es two zw i e rząt reprezen­
towane  p rzez  z w ierzy n i ec S ambn rs k i E'go, wprowadza 
nas  no wa wspan iał1 powi eś ć  J ana Wiktora p .  t. 
„ Srogi p ies  i s en ty m ent ł l n y  z ;, ją c" .  P i sana  stylem 
szc zerego po �ty, p o ry wa se rca w i eL<:ą mi ło ś c i ą  z w ie­
rzyńca, co  n a  p odwórzu Sa m bonkiego b uj ne w iódł 
życ ie .  Tylko on  sam A dam Sam borski tęsknił za 
s z częśc i em . W i o s e nnym rank iem szedł w po la , co 
zdały s ię  nowem pu l sować życi em .  Szedł w c i szy­
porannej , spojrzeniem o czu całując  k ażdy płate k 
spo tkanego kwiatu .  

Wtem z obłoku wypłynął skowronek. Wznos i  
s i ę  i opadał, dz i e rgaj ąc łańcuszek dźwi ękow, j akby 
z drżeń bijącego serca i po  n im wsp i nał s ię  w górę 
i zbiega ł  z nieb i o s  na ziem i ę .  Po szczegó l n e  tony, 
wirowały w powi etrzu -ni by różnobarwne śnieżyczkil 
wywiane z k iel icha samotnego kwiatu, który przed 
chwi lą  m inął. Dźwięki  zlewały s i ę  w strum ienie , opa­
daj ące z serc p taka p :zez  wi t rażowe okria zachwyt� 
do świątyn i  du szy c złowie r n  i na oosadzce pam1ęc1 
zostaw iały malo widła wrażeń . Skowronek .przepadł 
w błękitnej kap l i cy i gdzieś w oddalach d zwonił na 
mszę wiosny. 

Nagle to dostoj nie misterj u m  wio sny za ·n ąci ł  J?t 
jastrzębia. Zerwał s ię  z drzewa i płynął p o  b ł ęk icie 
bezszelestny cień. Kreśl ił  nad równin ą koła . Pod 
sobą miał łachy wyrudziałe, n ag : e  n iwy. Jego wzrok 
przeszywał gęste zarośla roz rzucone po  do l in ie, p rz e­
patrywał każdy załom niemal odwalał rozorane sk : ­
by . . .  aż dojrzał zająca. 

Rozpocz ęły s ię z awody o życ ie. Ale  tu tr�dno 
j u ż  stresz czać i trudno opisywać ten mistrzo ws.ki ob, 
raz walki j a strzębia z sza rak i em .  Pełen p lastyk 1 ,  . ru ­
chu i grozy e lektryz�j � czyteln! ka p rawdą i _ż�c 1e� . 
Trzeba go przeczytac i p rzeżyc, by zrozum 1ec , �e 
Wiktor j est nadzwyczaj bystrym obse r w atorem zV:1e, 
rzęcego świata ,  głęb.o�ą i.n tuic ją odczuwają�ym drgn 1e­
n;a zaj ęczego serca I zycie całego zw erzynca zagrody 
Samborskiego , który wkrótce powiększył schwytany-
p rzez n iego zajączE:lk . 

Wracając z szarak iem spostrzegł na podwo_rzu 
psa włóczęgę wsiowego • kom o mika" . Pod 0� 1em. 
Samborskiego zaczęło s i ę  życie tych dw.uch �dw iecz­
nych przeciwników : zająca i psa, co wiec znie. " tęs­
kn i ł  z2 wol nością. N igdz ie dłużej n ie  zabawił, d_o­
n ikogo n ie  przywiązywał s i ę, wogó le  n i e  dawa.ł .s t� 
wz iąć na smycz, nawet najserdeczn i ej szej przy1azm .  
Lubił ż yc i e  swobodne  ruch l iwe  i bm zhwe" . . . 

Ten to „ s rogi p i e s "  komornik znien��1dz 1 t  
,, sen tymentalnego zająca" ,  któ ry skąpany w księzyc?· 
wej poświacie ,  ws�uchiwał . s i ę  . w . tęskne melo�J� 
skrzypiec Samborskiego. Zmenaw1dz1 ł  go z zazdrosc1 
o serce wspó l nego op i ekuna .  Na t le tego ant�gon 1 z­
m u  wystąpiły żywo wszystk i e  cechy u�zuc10wego_ 
stosunku zwierząt do  człowieka, który me  zdawał: 
sobie sprawy z ich uczuć .  . . . 

Ro ztoczył tu autor bogaty obraz zyc 1 a  w J ego­
is totnych przejawach .  Szczerością_ s.uge ruje on  �zytt=:l­
nika, zachwyca poezją obrazowosc 1  styl u ,  o lsn 1 ewa 
niby czarem baśni .  

Józef Korpała. 

-o-
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przewodnik o tern , że z�me� s i ę�a począ�kifm cz�só.w 
Chrystusa o czem dowiedział się z n apisu kamien , ai 
przechowywanego , w zb�orach p .  (?rohoj�ws�i e,go.  

Dowcipny gorał me zapomni. opow1ed z 1e� . c.ep­
rom" j ak iej anegdotki np. o tern ,  Jak. na  s�rę�1e  c10r­
śtyŃskiego gościńca auto przelękło się kom i runęło 
w p rzepaść .  

Z Czorsztyna ru�zyliśmy z� kilon:ietrowem! s!up­
kami ku Nowemu Targowi .  Ktos powie ze zdz1w1oną 
m iną, - j ak może turysta chod�i� gościńcem

.-
Mus.i ­

my wyja śnić, że  drogę tę obrahsmy ?la zwiedzen!a 
wspan iałych zabytków drewniane! a rchitektury - kos­
ciólków w Dębnie i Łopusznie (kilkakrotnie w . Kur­
jerze  Podhal . "  omawianych . 

Turysta o prócz . odstawiania "  uciążl iwych szl�­
ków górskich i zdobywania. szczytów - . Wi­
nien również f)Oinawać p iękno me tylko wyżłob ione 
przez przy, odę, ale i pośrednio dzięki niej wytwo­
rzone pracą rąk l udzkich. 

Wzdłuż wa rtkich fal  Dunajca  dochodzimy do N. 
Targu późnym wieczorem . Znikło w ciemnościa�h 
potężne pasmo Tatr, w�r?d . ciszr n.ocnej rodzą sic; 
wspomnienia - czarodziej skich P1 enm. 

hen. 

-o-
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Z ostatnich 
Sprawozdan i e  dy rekcji państw. Gim nazjum II im . 
Kr. Bolesł awa  Chrobrego w Nowym Sączu za  1 0k 
szkolny 1 927/ 28. owy  Sącz - 1 928  - Nakładem 

fu nduszu naukowego. Str .  77 .  
P i sząc o sprawozdaniach na 1eża łoby za j ą ć  s ię  

całoksz tał tem d z iała lnośc i  nau kowo w y chowaw.:::zej 
g i m na zj um  Il go, której j r dna k nie t hcemy w recenz i i 
poddawa ć kry tyce .  P�dkreśl c1my  sam fakt  wydan ia  
spra wozdania w rzeczowy sp sób uł o 1 żonego jako 
doda tn i . 

Tego roczne  sprawozdan ie  poz ,j m aterj ałe rn u ­
rzędowym zaw i era ro 7 pr awkę h ist , ryczną p rof. A .  A r­
tymia ka  pt Z dziejów osad n i k ów n iem ieck i ch  w 
SądeC7 }źn ie. C i e s zy  nas to, ż e  wśród g, ona  n auczy­
c i e l sk i ego w N. Sączu znaj d :.i j ą  się j ednostki ,  k tó re  
znaj d ą  j eszcze t ochę czasu poza pracą za robkową 
(wa lka  o byt j est dla nas z 1 1 p eł n i e  z r o zum iała) d l a  
p racy naukowej Rozpra wce prof. Arty m i a ka poś w i ę ­
c imy  słów k i lkoro. 

Autor  pod jął s ię op r aco11.  a n i  a tema tu  inte resu­
jącego, j ednak t ,  ud nt-g1 , ,  co u sp rawieo l iwia brak i  i 
n ieścisło śc i ,  od  k tórych p r.1 ca n i e  j es t  w o l na .  Przed­
miotem szkicu są dz i r jt>  osadn i k ó w  n i em ieck i c h  w 
Sądeczyżn 1 e  w czasach porozbi t 1 r owych za Józefa J l .  go, 
c o  w ty tu l e  na l eżało zaznaczy ć .  

Osa d n i cy ro zs 1 ed l a l t  s i ę  wzdłuż Dunajca,  zwła­
szcza w dobrach  skonf 1 skowc1 n y ch w r . 1 782 k lasz­
torowi Kia , ysek w St Sączu ,  j a l< w Stad l e, Gołkow:­
cach ,  Podrzeczu i td . ,  w pob l i żu  N.  Sącza w Chełmcu ,  

KURJER PODHALAŃSK I 

wydawnictw. 
Biczycach , Dąbrówce (prze maczonej p i e rwot� ie  _na 
ro ln i c , ą  osadę d l c1 żydów) ,  na  Grodzk t em (dzi e ln i c a  
Sącza) a ż  do Zawa dy i w s amem mieśc i e  (rz em i eś l­
n icy i ku pcy). W r. 1 80 1  zaku p i l i  N i emcy n a  l i cy­
tacj i s t a ry k l a sztor pofranci s z k ań ski  w N. Sączu ,  a w 
1 803 założy l i  e w ange l i cką p a r� fj ę .  Od tąd  wzn1 s ta l y  
stale i ch wpływy , które po d k o n i e c  d Pp 1 e ro u b i egłego 
stu lec ia zaczęły m a l eć i r o z p oczyna s ię p ro ces  rochła­
n i a n i a  żyw io ł u n i em ieck i ego p r zez  ro l �k i ,  s 1 l n  e j szy 
ekono m 1c zn 1 e. W i ę k szy u bytek N i emców spro w adza  
t zw. Rtick 1Ą1 f 0d e rung I em igracj a d o  A me ryk i .  Dzis iaj 
n i e l i czne ty l ko  ro d z i ny z achowa ty n i e m i eck i  charak­
ter, i n ,  e p rze w a ż n i e  zpo l on i zo\\ ały s i ę .  

Szk i c  p ru f  A r tym iaka  z a ci ek aw i  n i e  ty l ko  nau ­
ko wców, a l e  Sądecz o n wogóle ,  z k tó rych  w i e l u  pa  
mi ęta n i e  tak d awne j eszcze c , a sy s i l n ego ruch u 
n i e m i eck i ,  g i w Sączu i oko l i cy .  Znaj d z i e  w n i m  c iy ­
t el n i k  s p i sy rod z i n  p rzy były h j es zcz e  i końcem XVI l l  
w . ,  któ ry ch  do  d z i ś  p otomk o w ie ży ją ,  często p e  z a  
n a zw i sk i em n i ema jąc n i c  wspó lnego z n acj ą n i em i ecką .  

Cz ;:i sy to n i e dó wne,  ży we  w tradycj i I d latego 
może  za św i eże do op ra cow a n i a . Raczej nie ty l e  za 
świ e ż e, i le ostro żn iej w i n ien  był  a u to r zachowy:Va ć  
s i ę  wzg l ędem u , tnt:j  t radyc j i .  Aby temat wyczer pująco 
op racować ,  n ;i leżałoby  s i ęgnąć do w i edeńsk ich pań­
stwowych  arch i wów i do  u 1 zędowych staty styk: Wte­
dy dop i t ro m i el i byśby pełny obraz r u chu osadniczego, 
za początkowanego za Józ efa I l - go w Sądeczyźn i e .  

h .  

�rentowanie uai�i 1mmJtnimi. 
Swego czasu senzacj ę dn ia  wywołało u r.1 i e ­

szkodliwien 1 e  p rzez i n sp Ma rszałka szaj k i  przemy t­
niczej , k tórej ep i l og iem był proces Morgen besserów. 
W proces i e  tym wy , 1 1 ierL o n o  oskarżonym grzywny 
dochodzące sumy m i l j ony  z łotych . 

Po z l i k w i dowani u te j  sza j k i  ruch przemy tniczy 
chwilowo us t ał . Jednakowoż j 1 1 ż  wkrótce doszło c o  
wia domośc i  Władz ce l  1 ych, że ta sam a fi rma czeska 
Bra c i a  Neum a n  w Li bo r cu ,  k tórej w yroby Morgen­
bessernwi e rozwozi l i  po całej Po l sce, znowu prze­
myca swe wyroby i zasy pu j e  n i t>m i  rynek kraj o wy. 

Ws2.elkie us i łowan ia  straży ce lnej zmi erzające 
do wykrycia przemyt u pozostawały bez rezu l tat u .  
Dop iero przeprowa dzony przez k < 1m  Kozaka z Urzę­
du gran icz  , ego w N Sączu wspól n i e  ze  st. przod .  
Bartczak i em  wywiad wpadł  n .-1  t rop szaj k i  przemyt­
n iczej .  Us ta l o no, że w od l egłośc i  20 km od granicy 
na t zw Huc i e  p . i d  Kryn i cą w dom ostw ie  n i ejakiego 
Ringa mieści się s kładn i ca  prz,-,m vcanych rzeczy z 
której do piero to wa r rozwo t.on ,) po ca ły m  kraj u .  Oto bo ­
wiem o północy z 1 na 2 bm .  zauważono jak  pod  domost-

wo R inga zaj ech ało auto a w chwi lę  późn i ej wóz towa­
rowy. W c ichem dom os tw ie  Ringa z rob i ło s ię nagle 
gwarno .  Po ch wi l i  zaczęto wynos i ć  b ale  z towa ram i  
b y  n i em i  załadować wozy W tym momencie po j a ­
wi l i  s i ę  s t ra ż n i cy .  Na i ch  w idok  p rzemy tnicy roz­
b i eg l i  s ię po po lach zos tawiając sam ochód i towar 
na  po lu . Strażn i cy r zu c i i i s i ę  j ednak za  n im i  w po­
goń i m imo  nocy zdoła l i  2 z nich ująć. A mianowi­
cie Arona H0 1 l a n d ra ze  St .  Sącza i brata j ego Sa ­
lamona .  

W p ) rzuconych zaś  ba lach ow in i ętych we 
worki  znajdowały s i ę  w ięk�ze  i lośc i  towaró w tekstyl­
nych pocho dzące z f i rmy Neum an i Synowie w Li­
borcu Przeprowadzonc1  w domostw i e  R inga rewizja  
od r. alazła partj ę towaru  u1< rytą w t roc inach .  Towar 
war tośc i  k i l kana ś c i e  tys ięcy złotych zakwestj ono wa no .  
Arona Ho l l andra aresztowano  i odesłano do  więz ień 
sądowych. 

W ten sposób un i e szkod l iwiono jedno ognisko 
sza jk i  przem ytnicze j uprawiający swój n i ecny proce­
der ze szko dą  na skarb Państwa. 

-

WJial� mło�1ieiy nkół ire�ni[l na oMl woiikowJ w Ma�owie. 
W dni u 4 l i pca br. wyj echał h u fiec s z kolny młodzieży 

szkół średr n ch z Nowt·go Sąc 1,a , Starego Sącza i 
Grybowa na woj skowy obóz wakacyjny d o  Makowa . 
Hufi ec szkolny odp 1 owadz 1 ła na dwo , zec ko lej owy 
orkie ;;tra 1 p s p . ,  oraz z ram i enia op i eki szkolnej 
prof. Ś l iwa ,  następnie z ram ien ia  Komitetu Rodz ic ie l ­
skiego pp .  r dca  Kózka I K aras i ń5k i .  

Większą część hufca szko l nego stanowią ucz­
niowie gi m n azj um państwowego l i -go im  K1 óla Bo­
lesława Chrobrego  z No wego Sącza (33) ,  da l ej k i l ­
kunastu z gimnazj um  państw. I -go im .  Jana Długosza 

. w Nowym Sączu, " i l ku  u czniów  z państw seminar-

Z sa l i  koncertow ej . 

Koncert E" Sch midta. 

Z e  zdzi w i en i em obserwujemy szybki postęp tego 
młodego pianisty .  K i lka mies ęcy temu j eszcze widać 
byfo,  j ak n ieporadn ie  zabiera s i ę  do odtwarzania ut­
worów m u zycz , 1ych. N iejasność  stylu, brak równowa­
gi ,  nieznaj omość te mpa, z racanie  u .vagi na drobne 
eft:kty. to były cechy dawnej grv o .  Schmidta . Dzi ś nie 
wszy : tko s ię  j esz ,  ze co p raw<' a ca · k iem poprawiło, a le juź 
bardzo wiele .  Mł dy pia n , sta ,  c o  l ep i ej poznał, zgłę­
bił, nauczył się, to wz iął naprzód , jakby mu p i lno  
było pokazać i pop · sać s ię  A więc Moza r t, Schu­
mann i Bach . 

Wszystkie utwory tych k ompozytorów odtwo­
rzył młody arty sta st) I owo, podając głębię Bacha, 
pogodność Mozarta, eleg , ncką poprawność Schumanna. 
PrawJa, że i tu  nie wszys tko  było doskonałe zwłasz­
cza w Mozarcie, w którego kompozycjach nie moż'na 
fantazjować .  Uste 1 ki były j ednak bardzo drobne, pra­
wie niedostrzega lne. To co us ł vszeliśmy, zadziwiało . Już 
prawie śladu n ie zostałoldawne i  c kl ; wości ,  kapryśnego 
akcentowania. Zwiększyła się siła uderzenia, pewność ; 
słych ać już  prawie równe  brzrr. ienie basu i wiol inem. 
Widocznie w tych t rzech rod zaj ach kompozycyj wpływ 
nauczyciela p raskiego jest największy i przykład naj­
wyda j niejszy. 

jum nauczyci e lsk iego męskiego ze Shrego Sącza, 
wreszcie k i lku uczn ów z gimnazj um w Grybowie. 
Ogółem h uf iec s kłada się z 64 uczestn ików. 

Obóz trwać będz ie  6 tygodni tj . do 1 0  si e rpn ia .  
Komendante m obozu jes t  oficer z Krakowa, ofi c.:rem 
instrukcyj nym kap itan Sokołowski z Nowego Sącza . 
Z ra m i en ia władz szkolnych zos tał wydelegowany 
p .  P lez ia  z Kuratorj um  Krakowskiego . Hufcowym jest 
p. Lud w ik Kózka z Nowego Sącza. Przewidzianem 
j est zwiedzenie obozu p rzez gene rała Przeździeckiego 
dowódcę dywizji podhala ńskiej , burmistrza Nowego 
Sącza, d r. Sichrawę i prof. śl iwę z Nowego Sącza. 

-

Stosunkowo słaba część program u, to Chopin. 
Od zeszłego roku zmieniło się wprawdz ie  i tu taj n ie 
jedno ku lepszemu,  j ed n ak nie wszystko. Chopin 
wymaga specjalnych stu·djó w, które trzeba będzie 
osobno przeds i ę wziąć. P. Sch m idt ro zpoczął karjerę 
p i a nhty p o ważn ie  i nie wątp imy, że gdy po roku z 
koncertem ponownie do nas przybędzie, za imponuje 
nam równie Chopinem, jak dziś Schumanem i MQ­
zartem .  

Zakończyły koncert ęfektowne i brawurowe 
kompozycj e : taniec Granadosa, kaprys Griinfelda,  
rapsodj a  L isz ta. Należy w programach unikać takich 
wyrywek; maj ą  one wtedy wygląd popisów prowin­
cjonalnych. Albo na leży s koncentrować kilka kompo­
zycyj Granadosa obok  sieb ie. a lbo wziąć jedną,  dłuż ­
szą,  poważną. Inaczej nie można wsłuchać s ię w styl 
autora, nie m ozna rozumieć biegu myśli w kompo­
zycj ach . Łączyć można ze sobą drobne utwory kom­
pozytorów podobnego sty lu ,  tej sa rn ej epok i .  Zebra­
nym wielbic ie lo m talentu p. Sch m idta, wśród k tórych 
p rzeważal i  byli koledzy, koleżanki ,  przyjac i ele ,  ró ­
wieśni cy, ta część koncertu najwięcej się jednak p.:> ­
dobała .  O kl ask i wano, wywoływano zadowolonego 
wido c znie koncertant , ,  skłaniając do naddatków. Wi­
downia  .zapełnioną była nie tylko młodzieżą . Sfery 
muzyczne naszego miastd przybyły na koncert l i c znie 
słucha jąc z wielk iem zaciek awieniem poważnego, na 
wyżynie a rty s tycznej s tojącego popisu .  

życzymy p. Schmidtowi .  by w tym tem pie da le j  
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Maków, mie j sce tegoroczn ego obozu wojskowe­
go młodzieży szkół ś rednich m imo  p i ęknego położe­
n i a ,  n ie  pos i ada  j ednak t )  eh w.:runków, co  Rytro. 
Przedewszystk i em da je  się odczuwać brak wody w 
pobl i żu .  W Rytrze pły nąt potok tuż pod s amym 
obozem, podczas ,  gdy w .Makowie . taki ego po_toku 
brak, jak ró w , , i eż odpowiedn iej l ąk 1 ,  potr�ebneJ do 
ćwiczeń i z b i ó rek .  

W naj bl i żs z ych dn i 2 ch o t rzyma hufiec _m undury, 
zbudu je  obóz  tak .  że w przeciągu paru dm zaczrne 
s ię w obo z i e p rawd ziwe życ ie woj skowe .  Wczesnym 
ra nk i em rozb r zm iewać będz ie wśród lasów pobu dka 
ro n i e s : e  s ię  po po l a nie głos k om endy woj skowej a 
w i e c zo rem za pło n ą  ogn i ska ,  prawdziwe ogniska po­
l o we żo tn i t rsk i e  „ Młode  uczn iak i  szkolne przekształ­
cą s (ę na k i l ka  tygodni w żołn i e rzy, gotowych n i e  
t y l ko  do  n a u ki na  ławach s zkolnych , a l e  i do  obrony 
rub i eży o j czy stych ,  gdy _ y  i m  wróg zagrażał. . . 

Dr. Józef \VEIIHEBER 
Specjal ista chorób skórnych i wenerycznych 

nowv Sącr, ul. Jagiellońska za. 

najnowsze meto dy le[l enia. Zabiegi kosmetynne 

Dr. � r o n B ł a w owczarski 
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

K r y  n i c a  „ Pod Topola m i " 

Kron ika .  
OSOBISTE. 

P. Jul jusz Maros s any i  sta rosta w Limanowej 
przesunięty został do VI st. s ł użb.  p rzy równoczes­
nem mianowaniu sta rostą w Tarnowie. 

P. Mgr. Zygmunt Wierski referenda rz M. S. z. 

m ianowany został atache konsularnym w Lipsku . 
Ślub Dn ia  7 l i pca br. odbył s ię  w kapl icy­

szkol n ej ś lub p .  Izabel l i  Szpetmańskiej nauczycielki 
z p .  Bronisławem Lubicz Nyczem profesorem g imna· ­
zjal ny m .  Związek pobłogosławił ks .  Paweł Sulm4i1 

Prv micja. Dnia 8 l ipca b .  r. odbędz ie s ię  w ko­
ściele 00.  Jezu i tów w Nowym Sączu p rymicj a  ks • .  
Romana Ni tk i ,  syna Marj i  i Leona  Nitki ,  emerytowa- · 
nego podurzędn i ka  pocztowego z Nowego Sącza . 
Prym icjant odprawi so lenną s umę  o godzinie 1 0  przed-­
p ołudnh:m ,  w czasie  której wygłosi oko l i cznościowe : 
ka zanie ks .  Kos ibowicz ,  poczem Prymicj a nt udz iel i , 
zebr.anym w kościele błogosłc1wieństwa . Po skończo­
nym nabożeństwie pobłogosławi ks .  Nitka związek · 
m ałżeński swojej s iostry Tekli z p .  Stan i sławem 
Rojk iem,  u r zędnikiem pocztowym w Nowy m Sączu .  
Ks. Roman Ni t ka j est  rodem z No wego Sącza ,  świę ­
cenie z aś  kapła ńskie otrzymał w Lub l inie ,  gdzie u­
częszczał do tamtej s zego Sem inarj um  duchownego. 

Dochód ze zbiórki u l i cznej w dniu 1 l ipca 
b .  r. U r ządzona w n i edz i e l ę  1 l ipca b .  r. zb iórka 
u l i czna na rzecz tut .  Oddz i a łu Związku Strzeleckiego 
aata wcale pokaźne rez u l taty. Zebrano mianowicie 
533 zł. 30 gr. a po odtrącen iu  kosztó w  technicznego 
j ej przeprowadzen · a w kwoc i e  27 zł 30 gr. pozostało 
506 zł , za które zak u p i ono  25 m u ndu rów d la  tetej ­
szego Oddziału Zw .  Strze leck i ego . Z okazji powyż­
szej zbiórki Za rząd Oddziału Zw. Strze leck iego w No­
wym Sączu przesyła gorące wyrazy podziękowania 
P .  T. Pan iom i Panom ,  k tórzy przyczyni l i  się do zor-

postę pował naprzód, wytrwale nad so bą pracując· 
Sztuka nie j e st drobia zgiem.  Artystą zosta ć może 
tylko ten, kto mając odpowi edni  takt, wiele się uczy 
i mozoli .  P. Sch m i dt ma  warunki, by stać się drugim 
Petrim ,  trzeba je  j ednak sum i en n ą  pracą wykorzystać.  
Nie na leży zacieśniać s ię  do jednego nauczyciela ; . 
trzeba systematycznie po stępując, poznawać tajniki 
muzyki u różnych specjal istów, zwolna jednak i tak „ 
b y  jednem nie zachwiać innego, co poprzednio dob­
rze było zbudowane. J esteśmy pewni, że nazwisko 
p Schmidta stanie po takiej pracy obok nazwiska 
Petriego, Backhausa i innych m istrzów fortepianu i 
że koncert tego młodego pianisty będzie poważnem 
wydarzeniem m u zycznem w m ieście, gdziekolwiek 
p .  Schmidt przybędzie. 
. Na  zakończen ie  pozwolimy sobie zapytać si� 
j eszcze szanownego koncertanta , dlacz ego w „Gło­
sach pra sy "  nazwał s i ę  Prażaninem. Wiemy przecież. 
wszyscy dobrze, że jest  j eszcze ciągle naszym sym-­
patycznym, powszechnie l ubianym Sądeczaninem.  

W koncercie wz ięta udz iał p .  M. Łodygowska, .  
wykonując partję dr ugiego fortepi anu w utworze Mo­
zarta. Młoda adeptka muzyki była, zdaje  s i� ,  dość· 
zdenerwowaną pie rws zym swym występem solowym . 
Przyznać jednak trzeba z wie lką p rzyj emnością, że 
występ ten byt udały i że wysokiego poz iomu arty s­
tycznego wieczoru n iczem nie zepsuł. 
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ganizowania i technicznego j ej przeprowadzenia, J a­
koteż P .  T. Publ iczności za  h ojne  datki  na cele 
Zwhzku Strzeleck iego złożone .  

Wycieczka cze chosłowacka w Nowym Sączu . 
W prz ejeździe d o  Kryn icy i Szczawn icy, bawiła w 
Nowym Sączu w d n i u  4 l i pca b .  r. wyciecz a studen­
tów czesk ich z Morawskiej O�trawy. Wyc;eczka w 
l i czbie 1 4  członków zwied t iła Zamek Królewsk i  oraz 
m i a sto, poczem odj e cha ła do  Kryn i cy .  

Żegiestów. Lista gości 
Flagm ańsk i  Wradyslaw Warszawa, S choen Ka­

ro l  tó dź ,  Kru ) 1 Ale { Sander  Prze myś l ,  S K o czerny 
Marjan Pozna ń ,  Grześ kowi akówna  M a rj a  Poz nań ,  
O l sz ewska Zofj a  Po zna 11 ,  Kryp l ewska H ahzk<1  Tarnów, 
Wolf  Teodor  Ka towice, Neu m i l l e r  Kar o l  ŁóJt ,  Wob­
rowa Kinga Bydgoszcz ,  Opioh T1deusz Sosnowiec ,  
F ried Hugon  Wa sza wa ,  Troj anowska  An 11 1  L \ ó w, 
Win i arska Ha l in;i  Warsza ., a , Ko nytowsk a Jad s\ iga 
Wars zawa ,  Kapuśc ińsk i  Stefan Kato w i ce, Wie l i cka 
Ma rta Warszawa .  Szmyt Marj 1n Poznań, K l i szczyńsk i  
Witold Poznań ,  Ge ldwer t  Lo la  K raków, P y szkowska 
Cel na P l eszew, Niemyska Władysława  Wa rszawa, 
Pohor i l le Jakób Przemyśl , H o m ol i ck i  Henryk War­
szawa, Sławińsk i  Szczepan Nowy Sącz, Szmy t  Tade­
usz Poznań ,  Szaj na Leopold Jaroc i  ;1 , Stre i be l  Gustaw 
Łódź ,  Budzyński K l em ens Warszawa, Gruszczyński 
Bron isław Niwka, 0 1 . Geldwert Leon Kraków, Ch a m ­
cowa Bron isława Warszawa, Legawska Gertruda Sta­
rogród ,  Litwinowicz Marj a  Lwów, Lowenherzowa 
Zof j a  Lwów, Szuster Józef Poznań ,  Płoszyńska Mar­
ta Poznań, Szusterowa Poznań ,  Ser in i  Ka rol War­
szawa, Bara nowski  Bolesław Warszawa, Switalska 
Lucyna Warszawa ,  Bory�ławski Bolesław Leszno.  
Mach erowa Marja Poznań ,  Czarnecka O lga Warszawa, 
Sw i ęcicki  Stan isław Poznań ,  Cemplówna Eugenj a 
Warszawa , Simon Adolf Łó dź. 

Kurj er sportowy. 
Obwodowe Zawody lekkoatletyczne Zw. 

strzel .  Dnia 1 7  bm. o dbyły się w Nowym Sączu 
urządzone przez Obwód nowosądeck i  Zw i ą z ku strz .  

Magazyn ga l anteryj no - modny f i rmy 

K AR O L  S O ZA ń SKI  
NOWY SĄCZ, Jag ie llońska 2 

POLECA NAJ U PRZEJMIEJ :  

Najnowsze fasony kapeluszy męsk ich od  zł .  1 5 . 
Ogromny wybór moanej b iel izny k olo rowej i b iałej 
od zł. 1 0. - Ostatnie nowości w k , awatach j edwab­
nych od zł. 3 .  - Pończochy j edwabn e  w modnych 

kolorach zł. 6-50. 

awo y e oa  e yczn , re z mann -tar-
tach 1 0 1  strzelców i 1 8  s trzelczyń z oddziałów w N. 
Sączu ,  L imanowej , Gor l icach, St. Sączu ,  Krynicy, 
Muszynie, Piwnicznej . Rytrze, Kadczy, Łącku i Bar­
c i c a ch .  

Zawody rozpoczął 4 kim. bieg na  przełaj ze 
startem i metą ,Jod budynkiem P .  K .  U który zgro­
madził 50 zawodn ików, w tern 34  strzelców. Trasa 
wiodła p rzez u l  J agie l lońską , pod przys tanek ,  przez 
Jordanó wkę, par� w iośl a rsk i ,  park strzelecki pod elek­
trownię na  u l .  Jagie l lońską do mety. I mi ej sce {pu­
har przechodn i  i m . pułk .  szt . ge n .  Br .  Pierack iego) 
uzyskał .;trz. Majew i cz Franc iszek �o d Gorl i ce) 2 .  
(nagroda p. woj ew krak. Daro w sk t ego i wicewoj dra 
Duch a) strz . Kotarski  St. (od N. Sącz) 3. Fied l e r  
Eugenjusz  (Hufiec s zko l ny) 4 .  s trz .  Zare nba  Wła­
dysław (od L' m :rnowa) 5 Kosiński Stanisław (l psp.)  
6 Bielańs '< i Rom rn  (Hufiec szkolny) 7 . strz. Ka­
mińs < i  (od K ryn i ca) 8. strz.  Uszko Roman  (oci .  St. 
Sącz) 9 S o wa Jan  (O L .  N. Sąc z)  1 0. Górka Ed­
ward (od. Barc i ce) . 

Popołudniu o godz .  3 odbyły s i ę  na  bo i sku  
zawody l ekkoat l etyc z n e  z następuj ącym i  wyn ikam i :  

B i eg 1 00. m. 1 ) . Str z. Florek Jan (od N. Sącz) 
1 2  sek . 2) Strz. Wojc ik  Tadeusz (od · N. Sącz) 
2.2 sek .  3) Strz . Semik Ed mund (od L imano wa) 
13 sek .  

B ieg 80 m. ( 1  S trz. Matrasówna  Marja 
(od N .  Sącza) 1 2 ·3 sek. (2 s tr z. Wierzbicka Wera 
(od N. Sącz ) 1 2 ·4 sek.  3; Zgłobic ka Elżbieta (od 
N. Sącz) 1 2 · 5  sek .  

Sztafeta m. 4XI 00. 1 )  S trzelcy :  Zgłobicki, 
Flórek, Wójcik ,  K le i ner (od N. Sącz) 55 se kund 
star towało 4 .  (N.  Sącz, Limanowa, Gorl i ce ,  St Sącz) 

Sztafeta t 4X I 00 l )  Strzel czyn ie: C zecznikówna 
Pałkówn a ,  Kurtyczówna,  Kawichanka (od .  Lima­
nowa) 67·4 sek.  Sztafeta N .  Są-::z (63 sek.)  zdyskwa­
l i f iko wana 

Skok w dal. 1) Strz. Zgłobicki Henryk (od. 
N. Sącz) 5 ·04 m 2) Strz . Semi k Edm. ( od. Lima­
nowa) 4 ·94 m ,  3) Strz . Lesieck i J an (od .  Limanowa) 
4 ·90 m .  

Skok  w dal. I )  S t r  z .  Ciborówna Genowefa 
(od .  N. Sąc z) 3 69 m. 2) Strz Czeczntkówna Jadw. 
(od .  L imano wa) 3 · 65 m. 3) Strz. Zgłobicka Elż. 

" p o p R a· D " Towarzystwo budowlano przem 

Spółka z ogr. odpowiedzialnością 

w Nowym Sączu, Wólki żegl arska . 

Poleca na sezon budowlany m aterj ał drzewny j ak 
łaty, rygle, be lk i ,  deski , itp. naj lepszą cegłę i dachówkę 
z własnej cegie ln i  parowej .  Spółka podej m u je się 
budowy gotowych d o m ów i will .  Wykonuje wyroby 
stolarskie na zamówienie. Przyj muje s ię  również 

drzewo do przetarc ia .  

�====1111 1111====11111 
Firma zaprotokołowana. Firma zaprotokołowana. 

MATEUSZ SIKORA 
Absolwent Muzeum Techno! .  w e  Wiedniu, oznaczony 

poleca s wój 

l A K l A D  K R A W l ( [ K I 

srebrnym medalem za dobry k rój 

i s t n i e j ą c y  o d  l a t 3 0  
w N OWYM SĄCZU, 

Wąsowi czów 8. Telefon 1 1 0. 

Zaopatrzony j uź na  sezon wiosenny w wielk im wyborze  i n a j  I e  p s z e  j jakości  materj ały. 
Wykonanie pierws zorzędne .  Ceny przystępne,  ulgi w spłatach , również d l a  PP. Studentó w 
zawsze na s kładzie gotowe przepisowe mundurki, płaszcze, peleryny, cza pki i p rzybory 
do tychże. CENY BEZKONKURENCYJNE 

�=====1111 11111 1111 

\ 

Jedynie prawdziwe 

\:l:1 \ l ,  Pl , ą ,o .,- /  
Skok w z wyż .  1 )  Strz. Zgłobickl Henr. (od. 

N. Sąc z) 1 ·47 m.  2) S trz Kosiba Wład. (o d . Go rlice) 
l ·44 m .  3) Strz . Florek Jan (od. N. Sącz) 1 · 43 m .  

Skok w zwyż 1 )  Strz . Czecznikówna J .  (od .  
Li manowa) 1 · 1 9  m. 2) Strz Wierzbicka Wera (od .  
N.  Sącz) 1 · 1 8  m,  3)  Strz. M 1trasó wna M . uja  (od .  
N .  Sącz) 1 · 1 3  m .  

Rzut dyskie m .  1 )  Strz. Zgłobicki H .  (od .  
N .  Sącz) 29 39 m 2) Strz .  Kosiba Wta , 1 .  ( od .  Gor­
l ice  24·4 1 m .  (3 S trz . Wido msk i  N. (od  Piwn icz­
na) 23 · 88  m .  

Rzu t  dysk iem .  1 )  Strz. Wierzbi cka Wera  ( od  S. 
Sącz) 15 27 m. 2) Strz. Laskó w na J .  ( od  L imano­
wa) 1 3 ·.::;9 ·,n . 3 strz Stat  1 : równaJ  od L im mowa 1 333 

Rzut  os zczepem 1 )  Strz. Zaręba W ład. ( od 
L;m a nowa) 37 ·20 m, 2) Strz. Zg o bic k i  H. (od . 
N. Sącz) 35 ·60 m .  3) S t rz. Florek J a ,1  (od N .  Sącz) 
34 30 m. 

Zawody pi łki  nożne j  „ K .  S .  1 .  p .  s .  p .  • 
. S trz .  K. S. Ja nos ik " 8 :  1 (3 : 1 )  

Zawody wykazały znaczną sprawność f izyczną 
s zczegó ln i e  O ddz iał . now osądeck iego, l imanowskiego 
go r l ickiego,  rym anowsk i ego i starosądeck i ego. Orga-
11 1 z acj a d bra poza zacho .va n i em się pu ) ! icznośc i  
n iesfornie �ch aj ącej s i ę  na bo i s 'rn j u tr udn i aj ącej zawo­
dy. Zawody p rowadz i l i  ref .  spo rtowy Z .  S i nż. Kier­
ra siński i pp .  kpt .  Bober i kpt .  Sokofowski (starterzy) . 
Po  ukończonych z 1wodach przemówił do  zebranych 
prnes Okr�gu Krakowsk ieg , )  dr. Kapl i ck i  poczem 
nagrody w obecności Kom i sj i  st;dziów i z a p roszonych 
dygnitarzy rozdał kś .  Jan Dąb rowsk i  prezes  Obwodu .  

Nagro dy ufundowal i :  płk Szt. gen .  po se ł  Pierack i .  
p .  w_ojew.  Da ro�3k:i  S tarosta w N . Sączu i Grybo wie, 
Magistraty w N .  Sączu ,  St . Sączu ,  L imanowej ,  Kry ni ­
cy i Muszyn ie ,  Tymcz .  Zarząd powiatu w N. Sącm,  
Komi sja  zdroj owa w Krynicy, Koło  inwa' i dów i Zw. 
legjonis tów w N. Sączu, K.  S . 1 .  p .  sp , Kongregacja 
kupiecka, korpus podoficerów 1 .  p .  s .  p . Za 1 ząd Ob­
wodowy Oddz i ały L imanowa ,  St. Sącz Łącko, Kry­
nica, J WP .  Moraw:;cy z Marci nkowic JWP. dr. Cwi­
kowski, J WP. Dworzak Rudolf  JWP. Styczyński Wł. 

i JWP, Rożankowski z K ryn i cy, za których ofiarowanie 
Zarząd Obwodu składa najgorętsze i naj serdecz­
niej sze podziękowanie. 

Przybory fotograficzne, muzycz­
ne i rybackie 

n a j  k o r  z y s  t n i e  j zakupisz w f irmach : 
DratuerJa z. IIEKVAIIIL 
Nowy Sącz, ul. Grodzka 1 .  

Poleca krem czeremchowy cena 2 zł 50 gr. 

l11tvk I mechanik I. NEKVAPIL 
N o w y  S ą c z, ul. Jagiel lońska 2. 

Poleca okulary i b inokle od vł. 3 wzwyż. 

Wysyłki na prow incj ę odwrotnie .  
Wyłączne przedstawic ie lstwo na  Nowy Sącz płyt 
papierów angielskich „ R A J  A R " dla am atoró w. 
fotografów apa raty fotograf i czne od 25 zt wz w 

z Magistratu król. woln. miasta 
N owego Sącza. 

L. 7 1 3 1 / 28/ 1 .  Nowy Sącz, d .  2 l ipca 1 928. 

OGŁOSZENIE. 
Uchwałą z dnia 4 maja 1 928 postanowiła 

Rada szkolna miej scowa zaprowadz ić  od naj­
b l i ższego roku szkol nego m etrykę szkolną 
rozpoczynając ją  od  dziec i  urodzonych w 
roku 1 922 .  

Ponieważ metryka szkolna ma takze obej­
mować dzieci  zamieszkałe w Nowym Sączu 
a nie urodzone tutaj .  wzywa się P . T. Ro­
dziców,  wzgl ędn ie  opiekunów nby w nie­
przekracza1nym t � rmin ie do dni 8-miu 
zgłos i l i  w Magistracie  - w biurze Nr.  25. na 
I .  piętrze d zieci  urodzone w r .  1 922- i m w 
miejscowościach poza Nowym Sączem. 

Nie stosujący się do n in iej szego zarzą­
dzenia pociągnięc i  będą do odpowiedzial ności 
karnej zgodnie z § 3 1 .  ustawy gminnej _  

Burmistrz : Dr. Roman Sichrawa mp. 

Inżynier Gustaw Kubik Horodyński 
otworzył rząd .  upoważ. b iuro techniczne w 

Nowym Sączu przy u l .  S ienkiewicza i wyko­
nuj e wszelk ie  prace w zakres miernictwa 
wchodz ce ·ak :  arcelac ·e  scalania n i we4lcje  i t. d 
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